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Hagfy zgon gen. gubernatora Warszawy.
(Depesza „Słowa Polskiego").

Warszawa, 1 grudniu. Nagle zmarł tu 
dziś na udar serca, gen. gubernator War- 
szawv ks. Aleksander lmeretyńskij.

(Rs. Aleksander syn Konstantego Imeretińskij 
(Eiueiotinskij), generał armii rosyjskiej, urodził się 
w r. 1837 z książęcej modyatyzowauej rodziny, któ­
ra niegdyś była panującą na Kaukazie. Wychowy­
wał się w korpusie paziów, w r. 185G został poru­
cznikiem w 14 gruzińskim p. grenad.; od r. 1859 do 
1862 uczęszczał do akademii gen. sztabu, puczem 
przydzielony został do sztabu.

W r. 1869 inianowauo go generałem i szefem 
sztabu warszawskiego okręgu wojennego, w r. 1872 
pomocnikiem inspektora bataljonów strzelców, w r. 
1877 komendantem 2 dywizyi piechoty, która wcie­
loną została do armii, operującej pod Plewiią. W 
dniu 3 września t. r. zdobył wraz z Skobolewem 
Lowacz i wziął udział w oblęganiu Pluwny i przej­
ściu Bałkanu.
i Po zawarciu pukoju, został mianowany szefem 
.sztabu armii wTurcyi (w miejsce Niepokojczyckiego), 
jo raz gen. adjutantein W roku 1883 powołano go na 
‘komendanta 6 korpusu armii w Warszawie, a w roku 
1885 przydzieleni) mu, jako gea. prokuratorowi naj­
wyższą władzę sprawiedliwości w wojjPcu.

Gen. gubernatorem Warszawy został po krót- 
iiich rządach ks. 8zuwałowa, odznaczał się systemem 
rusyfikacyjuym, ale cz.ynii to w formie bardziej przy­
zwoitej, niż Hurko. Red.).

Samborski inkwizytor.
1Sprawozdanie specyalnego delegata „Słowa polskiego").

Sambcr, 30 listopada, 
(Drugi dzień rozprawy).

Rozprawa rozpoczęła się dziś o godz. 9 rano. 
W sali publiczności jest znacznie mniej. Zaintereso­
wanie się rozprawą słabsze. Przesłuchiwano dalej 
świadka.

Henryk Bajda, były polieyant zeznaje pod 
przysięgą, że raz tylko widział, jak Eitner bił wię­
źnia, targając go za włosy, grożąc, że mu kości po­
łamie. Zresztą nie wie, jaki udział brał Eitner w 
inkwizycyach, w których niejednokrotnie w oczach 
świadka stosowali policyanci maszynkę do ściskania 
palców.

Po przesłochanin tego świadka, przewodniczący 
ogłasza uchwałę trybunału, co do postawionych wczo­
raj przez_ obrońcę dra Solańskiego wniosków. Otóż 
postanowiono przesłuchać burmistrza dra Budzynow- 
ykiego i byłego polieyanta Dobrowolskiego, co się 
zaś tyczy wniosku na przetrutynowauie ksiąg w 
sprawie grzywn Rabieja, to trybunał postanowił 
wstrzymać się z decyzyą aż do przesłuchania dra 
Budzyuowskiego.

Michał Gigel zawodowy kryminalista, „z którego 
polieya niejednokrotnie miała sposobność ciągnąć 
protokół*, zeznaje pod przysięgą, że trzy razy przy 
takiem ciągnienia rozciągano mu ręce i bito po „zio- 
brach“ . Kiedy zaś poskarżył się Eitnerowi na takie 
indagacye, ten odpowiedział mu ze śmiechem:

— To nic, u nas tu takie „kąpiele bywają!"
Następnie przewinął się przed trybunałem po­

ważny szereg polieyantów. Przewodniczący pytał, 
policyanci odpowiadali, ale w rezultacie okazało się, 
że żelazka znają tylko z widzenia, a wreszcie widy­
wali je tylko niektórzy i to rzadko. Co się zaś ty­
czy tego, czy Eitner nakazywał lub aranżował inkwi- 
zycyjno badania, to żaden z tych ostatnich świadków 
nie umiał nic o tem powiedzieć.

Na tem skończono przesłuchanie świadków do­
wodowych, a ponieważ obaj wspomniani świadkowie 
odwodowi jeszcze nie przybyli, dlatego przewodni­
czący zarządził czytanie aktów.

Potem następnje przesłuchanie burmistrza m. 
Sambora dra Budzyuowskiego zaprzysiężonego.

P r  ze  w.: Wszyscy prawie świadkowie zezna­
wali, że Eitner był wszechwładnym panem.

B u rm .:  Panem wszechwładnym nie był, ale 
nie mniej miał więcej spraw do załatwienia, niżby 
był powinien. Miał np. wszystkie sprawy wojskowe 
a więc asenterunkowe, meldunkowe, itp.

P r z e  w.: Jaką władzę miał Eitner nad poli­
cjantami, czy mógł ich przyjmować lub oddalać ?

B u rm .: Tak daleko sięgającej władzy, aby aż 
inógł przyjmować lub oddalać polieyantów, Eitner 
nie miał. J a  sam decydowałem zawsze w tej spra­
wie. Tak samo w sprawie grzywien i kar, które ja 
nie raz nawet zmieniałem, bo Eitner rzeczywiście 
czasem stawiał w tym względzie przesadne pro- 
pozyeye.

Na pytanie wotanta Kohmaua, odpowiada bur­
mistrz, że o torturach niewiedział nic. Dopiero kiedy 
w ostatnich czasach wiadumość o nich stała się gło­
śną, zażądał od Eitnera, który stanowczo zaprze­
czał, jakoby w więzieniu znęcano się nad arosztnu- 
tami, aby przeprowadził odpowiednie śledztwo w tyin 
przedmiocie i z togo świadkowi zdał sprawę.

Dalszo zeznania dra Budzyuowskiego zawierają 
samo pochwały dla oskarżonego. Dzięki temu osta­
tniemu bowiem, w Samborze panował porządek a kra­
dzieże trafiały się rzadko, podczas kiedy przed 
Eitnerem złodzieje w biały dzień okradali sklepy 
i mieszkania, podobnie jak się to teraz po ustąpie­
niu Eitnera w Samborze dzieje.

Drugi świadek odwodowy Dobrowolski, pisarz, 
zeznał, że Rabiej zaprosiwszy go na wino, namawiał 
go do złożenia zeznań na niekorzyść Eitnera.

Od wniosku na trutyuowauie ksiąg magistra­
ckich «lr. Sulański odstąpił, wobec czego po odczyta­
niu zeznań kilku jeszcze do rozprawy nie zawezwa­
nych świadków, zresztą nie przynoszących nic nowe­
go, postępowanie dowodowe uznano za skończone, 
a trybunał uwzględniwszy oświadczenie prokuratora 
co do uskarżania o tyle, iż Eitner nakłaniał podwła­
dnych sobie polieyantów do wyrządzania szkody 
więźniom policyjnym, postawił sędziom przysięgłym 
jedno pytanie główno, czy Ludwik Eitner winien, że 
jako inspektor gminnej policyi w czasie swego urzę­
dowania od r, 1892 do 1899 vladzy swej w ten spo­
sób nadużył, iż w zamiarze wyrządzenia szkody 
inkwizytom policyjnym, nakłaniał podwładnych sobie 
polieyantów do męczenia tychże inkwizytów przez 
bicie, nakładanie kajdanków i maszynki do uciskania 
palców (§. 101 u, k.).

Po dłuższych wywodach prokuratora Zakrze­
wskiego i obrońcy dr. Solańskiego, tudzież krótkiem 
resume przewodniczącego, sędziowie przysięgli udali 
się na naradę, skąd po upływie 20 minut (o godz. 2 
min. 15) powrócili z werdyktem, u w a l n i a j ą c y m  
E i t n e r a  d z i e w i ę c i o m a  g ł o s a m i .

Katastrofa budowlana
(Depesza „Słowa Polskiego'1).

Kraków, 1 grudnia. Przy ul. Wolskiej w Kra­
kowie znajduje się kasyno szlacheckie, zwaue pospo­
licie „Kasynom końskiein". Postanowiło ono w ogro­
dzie swoim zbudować lodownię. Plany zrobił archi­
tekt Handel, ponieważ jednak z powodu zdrowia 
wyjechał za granicę, przeto odpowiedzialność za bu­
dowę przyjął budowniczy Jan  Palcies. Nie zaglądał 
on wszakże na budowę, był podobno raz tylko, zre­
sztą prowadził ją  na własuą rękę kandydat budo­
wniczy Lewicki.

Na 4 ścianach lodowni, wysokich na 5 metrów, 
budowanych z kamieni wapiuuiuwych i spajanych 
wapnem, położono onegdaj beczulkowate .sklepienie, 
mianowicie 6 trawersów, wypełnionych cegłą, Wczo­
raj popołudniu kilku robotników zajętych było jeszcze 
pracą około sklepienia; inni „fugowali", t. zn. wy­
prawiali wewnątrz cementem ściany lodowni. Nagle 
po godz. 2 r u n ę ł o  s k l e p i e n i e .  Zasypało ono ce­
głami i trawersami robotników: jedna ściana, jak 
przewrócona kartu, upadła na ziemię.

Zapanowało ogólne przerażenie. Z pod bezła­
dnego stosu kamieni, wydobywały się głosy, wołają­
ce o ratunek. Przybyła na miejsce straż ogniowa 
z naczelnikiem Eminowiczem i wśród wiszących nad 
głową kamieni i trawersów, narażając swe życie, za­
częła uprzątać gruzy.

Robotnicy, pracujący przy sklepieniu, spadli 
zewnątrz i doznali lekkich skaleczeń. Tych wydo­
byto nhjpierw. Inaczej przedstawiała się rzecz z tymi, 
co byli zajęci wewnątrz lodowni. Gdy straż usunęła 
część kamieni, ujrzała włosy i głowę ludzką. Byt to 
murarz Jan  Siwek, żyjący jeszcze; odsunięto dalsze 
gruzy i spostrzeżono, że na nim leżał nieżywy mu­
rarz Turaarz Twardosz, pod mm drugi trup robotni­
ka Franciszka. Gargasa. Przyjechało pogotowie To­
warzystwa ratunkowego i podjęło zabiegi około moż­
liwego przywrócenia do życia Gargasa i Twardosza, 
oraz innych poranionych. Przybyli księża Kapucyni,

by rannych opatrzyć św. Sakrament.rai. Zbiegły się 
rodziny zasypanych i pokaleczonych, płacząc gło­
śno. Serce rwało się w kawałki na widok takiego 
nieszczęścia.

Straż wydobywała dalej ciężko pokaleczonych 
ludzi: murarza Adamczyka z raną na czaszce, krew 
buchała mu z ust i nosa; murarza Slężaka, który 
miał ranę na głowie i złamane żebro; dalsza ofiara 
Szczurek Józef miał złamane cztery żebru i złamaną 
miednicę. Jan Siwek, który był przygnieciony dwoma 
trupami miał na szczęście tylko lżejszą ranę na gło­
wie. Dzielnie spisali się modycy pogotowia pp. Sta­
nisław Kwiatkowski i Teofil Paczyński opatrując ran­
nych. Pomoc rannym niósł także prof. dr. Wicher- 
kiewicz i dr. Bielawski.

Zabity oh Gargasa i Twardosza odwieziono do 
zakładu medycyny sądowej; poranionych zawieziono 
częścią do kliniki chirurgicznej, częścią do szpitala. 
Straż wydobyła w ogóle 10 osób, między niemi 
2 kobiety. Z tego było 2 osoby zabite, 3 ciężko 
ranne, jedna mniej ciężko, roszta lekko.

Na miejscu byli prezydent miasta Friedlein i 
dyrektor poi. Korotkiewicz. Natychmiast zarządził on 
surowe śledztwo. Przeprowadzili je zaraz na miej­
scu radca policyi Swolkien z komisarzem drem J a ­
sińskim. Rezultatem śledztwa było a r  e s z t  o w a 
n i e  k a n d y d a t a  b u d o w n i c z e g o  L e w i ­
c k i e g o ;  wieczorem przewieziono celem przesłu­
chania do biur policyjnych pod telegrafem budowni­
czego P a k i e s u. Krążą pogłoski, że on także 
ina  b y ć  a r e s z t o w a n y .  Pakies jest podobno 
chory.

Katastrofa nastąpiła podobno wskutek tego, iż 
w niektórych punktach ścian nie kładziono przez ca­
łą szerokość kamieni, klóreby ścianę trzymały i za­
pewniały jej trwałość, lecz lepiono razem różne ka­
mienie. Wskutek tego pod ciężarem sklepienia obsu­
nęła się jedna ściana, a za nią runęły trawersy i 
cale sklepienia. Przyczyną drugą jest także nieodpo­
wiednia pora, gdyż przy wielkiej obecnej wilgoci 
nie mogło wyschnąć wapno, któreni spajano wadli­
wie kładzione kamienie.

Zabity Gargas Franciszek liczył lat 52 i był 
żonatym oraz ojcem 5 dzieci; Tomasz Twardosz miał 
być również ojcem kilkorga dzieci. Komisya sądowa 
z przybraniem znawców odbędzie się dziś rano.

Jest to druga w bieźąuuin półroczu katastrofa 
budowlana w Krakowie.

Zarząd resursy zajmie się losem rodzin zabi­
tych i rannych.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 1 grudnia.

Przed wyborami.
Przemyśl. Odbyły się prawybory w V. kuryi. 

Zainteresowanie się wyborami uailer mierne. Na 
10.657 uprawnionych do głosowania glosowało za-: 
ledwie 2054. Lista komitetu otrzymała 1304 głosów, 
socyaluo-demukratyczna 715, więc wyszli z urny 
pra wyborcy, proponowani przez komitet miejski 
większością 589 głosów.

Tarnopol. Wczoraj odbyło się w sali zamko­
wej zgromadzenie wyborców IV. i Y. kuryi, dla wy­
słuchania politycznego wyznania wiary kandydatów 
p. B u d z y u o w s k i e g o  (IY. kurya) i T y m o f t i o -  
g o  Starucha (V. kurya). Uchwalono ich kandydatury.

Państwowa Rada kolejowa.
Wiedeń. Państwowa Rada kolejowa odbyła 

wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem ministra 
W i 11 o k a. Uchwalono wnioski dotycząca rozsze­
rzenia zakresu działania Rady w ważniejszych spra­
wach taryfowych. Następnie rozpoczęła się dysknsya 
w sprawie budowy kolei bośniackich i linii Spalatu- 
Arzano, oraz w sprawie rozszerzania sieci kolejowej 
w Dalmacyi. Alin. W ittek oświadczył, że roboty przed­
wstępne dla linii Spalato-Arzano, na które już wsta­
wiono w preliminarz kwotę 1,400.000 kor., tak dalece 
naprzód postąpiły, że w razie uchwalenia przez par­
lament kredytu, możnaby zaraz przystąpić do budowy. 
A zatom, a życzeniem przyspieszenia budowy tej kolei 
należy zwrócić się do nowe] Izby, a nie do rządu.

W ie d e ń . Na końcu wczorajszego posiedzenia 
państwowej R.idy kolejowej, podczas obrad nad spra­
wami regulaminu jazdy, wyrazili zastępcy intereso­
wanych Izb handlowych i referent komitetu dla roz­
kładu jazdy ministrowi, jakoteż obu zarządom kole­
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jowym gorące podziękowanie za wprowadzenie połą­
czeń pociągami pospiesznymi z Galicyi do Pragi.

Pięć wyroków śnćcrci w Warszawie.
Berlin. Post donosi, że gen.-gubernator Ime- 

retyński kasał onegdaj rozstrzela; w cytadeli war­
szawskiej 5 socyalistycznych robotników z Często­
chowy, skazanych, jak wiadomo, na śmierć za za­
mordowanie szpiega. Jak  Post zapewnia, uczynił to 
ks. Łheretyński wbrew życzeniu cara, który chciał 
ułaskawić skazanych. (Był to ostatni czyu Imęre- 
tyóskiego przed zgonem. Red.). .......

Wybór uzupełniający w Poznańskiemu ^
Poznań. W okręgu międzyrzeeko-babimojskuu 

wybrany został do Sejmu przy wyborze uzupełniają­
cym Niemiec G e r  s d o r  f. Poseł Chrzanowski po- 
iostał w mniejszości,

Mianowania.
W ie d e ń . Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz zamia­

nował radców wyższego sądu kraj. we Lwowie. Ka­
rola Krynickiego i Adolfa Podiaszeckicgo radsumi 
dworu w najwyższym trybunale.

Cesarz zamianował posła do Sejmu kraj., Anto­
niego br. Stawczan Kochanowskiego zastępcą mar­
szałka krajowego na Bukowinie.

Minister skarbu zamianował poborcę podatko­
wego Henryka Wołoszczuka, głównym poborcą po­
datkowym w okręgu służbowym dyrekcyi skarbowej 
w Czenaowcach.

Sankcya uohwał Sejmu gal.
Wiedeń. Cesarz sankeyonował uchwalony 

przez galicyjski Sejm krajowy projekt usta wy, mocą 
której właściciele domów we Lwowie obowiązani są 
połączyć swe domy z miejskim wodociągiem, dalej 
mocą której udiiela się gminie pozwolenia na pobór 
gminnego podatku czynszowego i opłat na naprawia­
nie, utrzymywanie i rozszerzanie wodociągu miej­
skiego.

Lord Roberta w  Kapsztadzie.
Łondyc. Jak  donoszą z Kapsztadu, oczekują 

tam przybycia Robertsa w d. 7 grudnia.
»■ Powrót wojsk rosyjskich z Chin."K*

Petersburg. Ministerstwo wojny zawiadamia, 
że dnia 24 bm. odpłynął z Port Arthur do Odessy 
parowiec, wiozący na pokładzie 13 oficerów i 1088 
żołnierzy.

4 Zatruta ślimaki.
Tryest. W  Izola nastąpiło 37 zasłabnięć 

i 5 śmiertelnych wypadków z powodu spożycia za­
trutych ślimaków. Przypuszczają, że ślimaki zatrute 
zostały odpadkami z fabryki sardynek.

t Choroba cara.
Li wady*. Wydany wczoraj o godzinie 11 

przed południem biuletyn brzmi: Car przepędził 
dzień cnegdajszy i ubiegłą noc bardzo dobrze. Stan 
subjektywny jest bardzo zadowalniający. Onegdaj 
wieczorem o godz. 9 ciepłota wynosiła 36‘4, puls 
60, r  zoraj rano zaś ciepłota wskazywała 35 8,
V i3 62.

£  parlamentu hiszpańskiego.
Madryt. W Izbie deputowanych zwalczał 

dep. Bobledo zamiar małżeństwa ks. Asturyi z sy­
nem hr. Caserty, twierdząc, że przez to ucierpiałyby 
wielce dobre stosunki Hiszpanii z Włochami. Mówca 
żądał odłożenia małżeństwa tego aż do pełnoletno- 
ści króla, który wówczas samby to rozstrzygnął. 
Mówca wyraził przekonanie, że wszyscy patryoci i 
mężowie stanu staną na tern samem stanowisku. Jak 
słychać, także były premier Sagasta zwalczać ma 
to projektowane małżeństwo.

Nowe klęiłri Baerów.
Oranjeriwer, 400 Boerów pod wodzą Her- 

coga napadło w ubiegły wtorek, w pobliżu miejsco­
wości Lachpos na oddział generała Settlera. Nie­
przyjaciel zajmował silne stanowisko. Po gorącej 
walce, wyparli Anglicy Boerów z togo stanowiska, 
zadając im ciężkie straty. Straty Anglików są małe. 
Hercog usiłuje połączyć się z Dewetem, który ma 
się znajdować w bliskości.

Wojna Anglii o Transvaalem.
Vryburg. Garnizon Schweizeroenke został 

uwolniony od oblężenia pzez Boerów, którzy zostali 
rozprószeni, przyczem Anglicy mieli 3 rannych.

Samobójstwo.
Kraków. Zastrzelił się tu rotmistrz drago­

nów br. Jerzy Nometer.

Z parlamentu francuskiego.
Pai*yż. W  Izbie deputowanych interpelował 

wczoraj dep. Basły w sprawie ostatniej katastrofy 
w kopalni Aniche. Interpelant żądał usunięcia raz 
na zawsze składów dynamitu z kopalń. Minister ro­
bót publicznych, Baudin, oświadczył, że istnieje usta­
wa redukująca do minimum  ilość dynamitu, jaką 
wolno przechowywać w kopalni. Wdrożono więc śledz­
two, czy w tym wypadku nie przekroczono taj, usta­
wą dozwolonej ilości. Następu e rozpoczęła się dy- 
skusya budżetowa.

Paryż. Decrais oświadczył w Izbie, odpowia­
dając na interpelacyę w spraw ę Zindera, że nakazał, 
co do niej przeprowadzić obszerne śledztwo. Mini­
ster przytacza, że otrzymał dokuinenta obciążające 
silnie Youleta i Chnnoine’a, mianowicie świadectwa 
świadków naocznych. W styczniu wydał oh był de­
kret, mający raz na zawsze zupobiedz handlowi nie­
wolnikami. .Następnie odpiera minister ataki na Ga- 
lieniego i kończy, że należy wobec krajowców trzy­
mać się polityki sprawiedliwości i humauituniości. 
(Oklaski), ..... ............

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, W parlamencie odbyła się dyskusja 

nad 80-militmową amerykańską pożyczką, przyczem 
kilku mówców, między nimi Siemens, potępiali to, 
że dano ją  w Ameryce, podczas kiedy inui, jak Ki 
chter i Arendt uważają to postępowanie za słuszne. 
Sekretarz skarbu Thieimann oświadczył, że obawa 
jakoby Ameryka pożyczkę miała odesłać, jest bez­
podstawną. Wydanie jej w Ameryce nastąpiło, ponie­
waż wówczas stan pieniężny w Niemczech był nie­
korzystny, w Ameryce zaś bardzo płynny.

Prezydent banku państwowego Koch oświad­
czył, że bank był tylko władzą wykonawczą, uznał 
jednak za słuszno przyjęte zarządzenia, ponieważ 
nio można było zbyt silnie angażować stanu pienię­
żnego w banku. Koch odparł także obawę, ażeby 
Ameryka nie użyła przypadkiem pożyczki do odcią­
gnięcia pieniędzy z Niemiec,

r Sytuaoy a w Chinach.
Pekin. Na żądanie niemieckiego poselstwa, 

zarządził ks. Czing zasuspendowanie miejskiego 
urzędu w Czangho, z powodu prowadzonej przezeń 
agitacji przeciw chrześcijanom.

'iisntsin. Jeden z wyższych urzędników, 
Tangweuhuan, skazauy przez sąd wojenny w Poa- 
tiugfu na śmierć, będzie przewieziony do Tientsinu 
i tam w obecności władz ścięty.

B e r lin . Jak  donoszą z Pekinu, pułkownik hr. 
York zmarł podczas marszu w miejscowości Hwai- 
lai. Zwłoki przewiezione będą do Pekinu.

Londyn. Biuro Reutera donesi z Tientsinu: 
Tymczasowy rząd wydał ogłoszenie, zabraniające 
ukrywania broni w mieście lub w przedmieściach, a 
to pod karą śmierci. Na wydanie broni oznaczono 
5-duiowy termin. Te środki ostrożności okazały się 
koniecznymi, bo znajdywano w mieście wiole broni, 
a w mieście i po za miastem kryło się wielu Bok­
serów.

Berlin. Hr. Waldersee donosi z Pekinu 29 li- 
stopada, że maszerująca z Kalganu kolumna, masze- 
szować będzie z puwrotem pod wodzą generała 
G e y  1 a

Rzym. Według doniesienia Stefa niego z Pe­
kinu objął dowództw* kolumny w Kalganie za zmar­
łego Yorka włoski pułkownik S a s s a .  Kolumna, któ­
rej stan zdrowia jest dobrym przybędzie do Pekinu 
prawdopodobnie 3 grudnia.

— Defraudacya.
Genua. Sąd przysięgłych skazał tu  zbiegłego 

sekretarza filii banku włoskiego, Dorca Persouiego 
in coniumaeimi, na 15 lat robót przymusowych. 
Persoui sprzeniewierzył 130.000 lirów.

Kitscbener — naczelnym wodzem.
Londyn. Gazeta urzędowa ogłasza nominację 

Kitohenera naczelnym dowódcą na miejsce Bobertsa 
i podniesienie go do rangi genęrała-pbrticzuika z ty­
tułom „generała lokalnego".

W ielka katastrofa w Ameryce.
San Francisco. Onegdaj zawalił się szklanny 

dacii tutejszej fabryki szkła. Katastrofę spowodowa­
ło to, że aby się przypatrywać odbywającym się wła­
śnie zapasom w piłce nożnej, usadowiło się mnóstwo 
ludzi na tym dachu. Wielu z nich pospadało ua 
znajdujące się pod spodem pieca i do kadzi z roz- 
topionem szkłem. C z t e r n a ś c i e  o s ó b  z a b i t y c h  
a mućstwo pokaleczonych i poparzonych.

Podejrzany parowiec.
Bukareszt. Przybyły w pobliże portu Sulima 

parowiec z Aleksandry! obłożono 48-godzinną kwa- 
I rantanną. Pomimo to parowiec przemocą wpłynął do 
i port i. Doniesiono o tym wypadku ministrowi spraw 

zagranicznych.

we Franoyi.
Paryż. Senat uchwalił jednogłośnie podobny 

wniosek wyrażenia sympatyi Krugerowi, jaki wczo­
raj uchwaliła Izba deputowanych. Kruger złożył 
wczoraj wizytę prezydentowi senatu, p. Fallieres.

Paryż. Kruger przyjmował wczoraj przedpo­
łudniem zastępców paryskiej Bady miejskiej, którzy 
wręczyli mu złoty medal, wybity na pamiątkę poby­
tu jego w Paryżu. Kriiger dziękował deputacyi za 
przyjęcie w Paryżu i zakończył zapewnieniom, że 
tylko sąd rozjemczy przywrócić może spokój w 
Transvualu.

Paryż. Kruger udał się po południu na Pola 
Elizejskie, aby się tam pożegnać z Luubetem. Lou- 
bet oddal zaraz po południu wizytę, poczem zamie­
nili także Kruger i Deckanel wizyty pożegnalne.

B e r lin . Krugera przyjmie Łu minister Buelow. 
Nie jest wykluczone, że Kriiger najprzód pojedzie 
do Petersburga.

Praga. Bnrmistrz przesłał Badzie municypal­
nej Paryża wyrazy sympatyi dla Kriigera.

Berlin. Nie wiadomo jeszcze, kiedy Kriiger tu 
przybędzie. Leyds zapewnia, że zaieży to od jego 
stanu zdrowia. ...  6

- Rekcnstrukoya gabinetu ?
Praga. Hlas Nar oda donosi, że krążyły w tych 

dniach pogłoski o zmianie kierownika gabinetu lub 
jogo rekonstnikcyi i to w ten sposób, że w nowym 
rządzie znaleźliby się ludzie o kontrastowo przeci­
wnych przekonaniach. W kolach decydujących nie 
życzą Subie jednakjjzmiauy gabinetu.

Czernicwoe. Przy wyborze uzupełniającym 
z kuryi większej własności, wybrany został posłem 
na Sejm krajowy Kazimierz B o h d a n o w i c z .

Wiedeń. Minister hr. Gołuchowski powróci tu 
3 b. m.

Wiedeń. Dipauli konferował wczoraj z pre­
zydentem ministrów dr. K o e r b e r e m .

Wiedeń. Prezydent ministrów w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu i kolei, zatwierdził uchwa­
loną na walnem zgromadzeniu w dniu 27 czerwca 
1900 r. zmianę statutów nowego bukowińskiego 
Tow. kolei lokalnych.

Wiedeń. Rada gminna przyjęła po dłuższej 
dyskusji zamknięcie rachunkowe za r  1899, które 
w stosunku przedstawia się lepiej o 1,978.016 zi. od 
preliminarza.

Wiedeń. Rozporządzenie ministerstw handlu 
i skarbu ogłasza: Od dnia 15 grudnia b. r. pozwala 
się, na podstawie porozumienia z interesowanemi mi­
nisterstwami węgierskiemi, ua opłacanie ceł wysta­
wionymi przez austro-węgiorski bank przekazami na 
monetę złotą, której wolno używać do opłacania ceł. 
Są to t. zw. jZolIgoIdanweisuugeiiL

Bwda^»er.at. Ministerstwo wojny zarządziło 
wstawienie w przyszłoroczny budżet odpowiedniej 
kwoty na ciepłą wieczerzę dla żołnierzy. Na r. 1902 
kwota ta  będzie podniesiona z 4  ua 0 halerzy.

K R O N I K A .
Daić w teatrze : „Damy i huzary*, fcomedya 

w 3 aktach Al. hr. Fredry.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było -1- 4U 12.

Uroczystość itar. Mikołaja odbędzie się 
w „Kole literacko-artystyezuem" we STndę, dnia 5 gru­
dnia. Początek zabawy o godzinie 6.

Prof. Ćwikliński wyjeżdża dziś popol., jako 
delegat lwowskiej wszechnicy, na jubileusz ćwierewie- 
kowy Uniwersytetu w Czorniowcach.

Ku uczczeniu pamięci Adama Asnyka
odbędzie się w sali Stowarzyszania kupców i młodzie­
ży handlowej dnia 4 grudnia wieczór uroczysty, urzą­
dzony staraniem Koła im. Aduma Asnyka Towarzystwa 
Szkoły ludowej, z łaskawym współudziałem: p. Olgi 
Rybakówuej i Poliuskiej pp .: St. Rossowskiego. A. Lu­
dwiga, Haukego, W. Janikowskiego i H. Zbierzehow- 
skiego, oraz chóru Akademickiego.

3P. St. Giuchciński, wiceprezydent m. Lwowa, 
zapewnia nas w liście nadesłanym, że wcale nie glo­
sował za wnioskiem g. Markiewicza o sprowadzenie 
pomocy wojskowej do przeprowadzenia wyborów we 
Lwowie.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi 
skarbu zamianowało konceptowych praktykantów skar­
bu Franciszka Buszka, Józefa Sieuiaszkę i Oswaldu 
Dauieiskiego, tudzież praktykanta konceptowego lwow­
skiego magistratu Kazimierza Sumajkowskiego koncepi- 
stami skarbu w X. klasie rangi. — Wyższy sąd kra­
jowy w Krakowie zamianował askuitau-ami praktykant 
tów sądowych: Aleksandra Bartika i Maksymiliana 
Maryana Moissa.

Z armii. Major Karol Aleksaudrcwicz, nadkom- 
pletowy z 18 p. obr. kraj., naczelnik wojskowego od­
działu w dywizyjnej komendzie obrouy krajowej prze­
niesiony do 7 p. obrouy kraj. w Piiznie. Major audytor 
Gustaw Ebner z sądu obrony krajowej we Lwowie, 
zamianowany referentem sprawiedliwości w dywizyjnej 
komendzie obrony krajowej w Pradze. Major audytor 
Fdward Reinhart, kierownik sądu obrouy krajowej 
w Czerniowcach, zamianowany referentem sprawiedli­
wości w dywizyjuej komendzie obrouy krajowej w Jo- 
safstadzie. /

Defraudacja. Wczoraj przybył do Lwowa ku­
piec z Karlsbadu p. Maks Dubiiuer, przywożąc z sobą 
dotychczasowego kasyera swego Leona Biegeieiseuo, 
który w ostatnim sezonie sprzeniewierzył mu kwotę 
1.245 kor. 90 hal.

Gdy się sprzeniewierzenie wykryło, ekciał go od­
dać p. D. w ręce sprawiedliwości w Karlsbadzie, de-, 
fraudant jodn.ik błagał go, aby pojechał z nim do Lwo­
wa, gdzie rodzice posiadający folwark ua Bogdauówce 
zwrócą mu niezawodnie szkodg. Tknięty litością ku­
piec przyjechał wraz z defraudantem do Lwowa, wy­
dał ua podróż przęsło 80 zł., by się przekonać, że ro­
dzice biegeleiseua nietylko uie mają zamiaru płacić ga 
syna, lecz nawet uie mają czem, bo majątek awój od­
dali dorosłym dzieeiom.
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Cykli styka.

fcUlr janie się koła po biotu oj drodze, a gorzej 
jeszcze po błotnym bruku przyprawiło już niejednego 
cyklistę o upadek. Konieczną tn jest wprawa i zacho­
wanie pewnych ostrożności, przy których jazda po biocie 
nie sprawia takiego niebezpieczeństwa. Przedewszysikiem 
musi być pneumatyk silnie napompowany, ażeby się 
mógł w bioto silnie wciskać; naturalnie, że płaszcz non 
slippmg bezpieczniejszym jest od gładkiego. Koło prze­
dnie ma większą skłonność ku ślizganiu się, ale też 
wprawna ręka z łatwością doprowadza go do równo­
wagi, podczas gdy ślizganie się kola tylnego częściej 
grozi upadkiem. Cyklista musi kierownicę silnie w ręku 
trzymać, a siedzieć silnie i równo, nie przechylając się 
na żadną stronę. Przy zwrotach należy także siedzieć 
prosto, a zwrot wykonywać tylko za pomocą kierowuicy. 
Przy szybkiej jeżdzie jest niebezpieczeństwo pośliznięcia 
się mniejsze, ale też ewentualne pośliznięcie się spro­
wadza nieunikniony upadek, podczas gdy przy powoluej 
jeżdzie można jeszcze balansować, a w ostatecznym wy­
padku zeskoczyć z koła. Niebezpiecznemi są zawsze 
tory tramwajowe, gdyż albo wystają ponad drogę, albo 
też są w niej wgłębione. Wjechanie na nie pod ostrym 
kątem sprowadzić musi zawsze pośliznięcie się, trzeba 
tedy przez nie przejeżdżać ile możności prostopadle. 
Ważną też jest rzeczą równomierne pedałowanie. Na 
drodze, na której wyjeżdżona jest kolej, najlepiej jest 
jecbać środkiem wyjeżdżonej kolei, choćby po glębszem 
błocie.

W  jesiennyoh wyścigach w Od esic zo­
stał ostatecznie Utoczkin pobity przez Arenda.

W r. 1900 rozegranych było w Europie
ośmnaście „wielkich” nagród, z których Francuz Jaequo- 
lin i  Belgijczyk Meyera zdobyli po cztery, a mianowicie 
Jacqunbn nagrodę Paryża, Nantes, Niemiec i Roubais, 
a Meyers nagrodę wystawy, Włoch, Kopenhagi i Ant­
werpii. Vau den Bom zdobył dwie, a to : nagrodę 
Ostendy i Veiviers. Zresztą nagrodę Floreucyi zdobył 
Tommaselii, Hannoweru Hubcr, Marsylii Bouhours, Wiel­
kanocną Eros, Amiens Louvet, Berlina Chase, OdeBy 
Arend.

Obie doroczne londyńskie wyrtawy cy­
klowe National i Stcmley-Shoio otwarte zostały ró­
wnocześnie 23 listopada. Po najrozmaitszych próbach 
i eksperymentach, doszła budowa rowerów już przed 
kilku laty do tej doskonałości, iż trudno się obecnie 
spodziewać jakichś nadzwyczajnych nowości. Obecnie 
zwróciła się uwaga fabrykantów na wszelkie drobne 
szczegóły i te wykonywane są dziś przy wszystkich 
modelach z nadzwyczajną precyzyą, o jakiej dawniej 
trudno było nawet marzyć. Wystawy tegoroczne nie 
przyniosły też żadnych nowości ua zbliżający się sezon 
prócz drobnych ulepszeń w dziedzinie kół wolno bie­
żących, hamulców, zmieniającej się przenośni, łożysk, 
sprężynowych ram, jak niemniej motocykli (rowerów 
motorowych). Widoczny też jest postęp w budowie la­
tarek acetylenowych i wygodniejszych —  bardziej liygie- 
uie odpowiadających —  siodełek.

W yścig Paryż—Brest—Paryż (1.200 km.) 
odbył się po raz pierwszy w r. 1891 pod egidą re- 
dal.oyi czasopisma Petit Journal. Obecnie pragnie Pierre 
Giffard, naczelny redaktor Yela, powtórzyć ten wyścig 
po dziesięciu latach, a to z zachowaniem całego regu­
laminu z r. 1891 z wyjątkiem plombowania maszyn. 
Cykliści mają być wypuszczeni ze środka miasta, prawdo­
podobnie od guiaehn opery, obok którego mieści się 
redakcja Yela. Prowadzenie dozwolono tylko za pomocą 
zwykłych rowerów. Nagrody będą takie same, jaL. w r. 
1891, a postara się o nie redakcya Yela. Jeźdźcy po-

k a p e l u s z  k s ię d z a
G O  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Tłumaczone z  włoskiego).

(Ciąg dalszy).

y.
Na wyścigach.

Dzień nie mógł być piękniejszym. Wielki był 
zjazd karet, koczów i powozików przeróżnych nazw 
angielskich, napływ pięknych pań i wielka liczba 
zakładów, „Bookmasterowie" robili doskonałe inte- 
resa i przeszło dwakroć sto tysięcy lirów zostały 
rozegrane aa polu „turfu".

„ A n d r e i n a "  pobiła o jedną długość L u z i a ,  
zwycięzcę przeszłego derby i dała zwycięstwo stąj- 
uiom neapolitańskim, na których czele stał markiz 
di Spiano.

Wzbudziło to niesłychany entuzyazm u wszyst­
kich tych panów; oklaski, pieszczoty i pocałunki 
posypały się na piękną klacz; panie obrzuciły 
ją  swymi bukietami.

Lud zgromadzony, chociaż nie bardzo się po­
ruszył tryumfem, który go nie wiele obchodził nie 
mniej był gotów krzyczeć z całej Fały. a przekupnie 
limoniady i świeżej wody, pomarańcz i wachlarzy 
japońskich także mieli świetne intraty.

Gdy zaczął się powrót, żadne pióro nie może 
dać wyobrażenia o ruchu, o haiusie, o zamieszaniu,

dzieleni będą na turystów i wyścigowców, z których 
pierwsi je,;hać będą tylko we dnie po 200 km., wy- 
ścigowcy zaś bez przestanku

Czas osiągnięty w r. 1891 przez Terronta wynosił 
72 godrin.

Pomimo, iż wyśuig ten zapowiedziany jest dopiero 
na wrzesień 1901 zgłosiło się już kilkunastu uczestni­
ków, a między nimi tia pierwszem miejscu znany tu­
rysta Rivierre i zwycięzca z r. 1891 Terront.

W yścig tricyteli p a k u n k o w y c h  rospieony 
został na 9 bni. przez rodakcyę pisma Auto-Velo. Wy­
ścig odbędzie się ua przestrzeni Paryż-Wersal i napo- 
wiót 35 km. Czas maksymalny 3 godziny. Każdy 
z współzawodników dźwigać bodzie musiał worek pia­
sku o wauze 50 kg. Nagrody 150, 100, 75, 50 i 25 
franków, a nadto luksusowy tricykl firmy Socićtć la 
Franęaise dla tego, który wygra na tricyklu tej firmy 
i dla pierwszego medal wartości 50 fr.

Tom Linton, znany wyścigowiec, kupił sobie 
z uskładanych ze sportu wyścigowego pieniędzy dom 
własny w Paryżu i pojął za żonę Blankę Mathieu 
Remnur. Drużbami jego byli Bourillou i Moriu. Mimo 
ożenienia się, nie myśli Linton porzucać kary ery wy­
ścigowej, którą uważa za „dobry interes".

Sporty zimowe.
Według przepisów a^istr. związku ły ­

żwiarskiego odbywać się ma mistrzostwo w szyb­
kiej jeżdzie na przestrzeniach 500, 1500 i 5000 m., 
a zloty medal mistrzostwa otrzymuje ten, który w dwóch 
z tych wyścigów przybył do mety jako pierwszy, a 
gdyby to nie miało miejsca, ton, który na praebyuie 
wszystkich tych trzech przestrzeni najmniej spotrze- 
bnje czasu. Mógłby tedy zajść wypadek, iż zwy­
cięzca w którymś z pojedyńczych biegów nie otrzy­
małby żadnej nagrody. Wobec tego uchwalił zarząd 
związku na swem ostatulem zebraniu, iż pierwszy i 
drugi zwycięzca każdego z wymienionych biegów 
otrzyma srebrne medale. Wyścigi te, jak wiadomo, od­
będą się we Lwowie ua „Stawach panieńskich", gdzie 
wytyczony zostanie tor do wyścigów 292 m. dłu­
gości.

Piłka nożna.
Sezcn gry w piłką nożną trwa w całej 

pełni, a boiska footballowe wszystkich większych miast 
zagranicznych pilnie są zajęte.

Ubiegłej niedzieli we W i e d n i u  w dalszym 
matchu o puhar N. W. Tagblattu zwyciężył Athletic- 
Sport-CIub przeciw CricLeter 1 : 0 .  Publiczuośó zebrała 
się bardzo licznie.

Niemniejszem powodzeniem i udziałem cieszyły 
się liczue inne walki footballu we.

W P r a d z e  spotkały się Wiener Eussballelub 
1898 z praskim niemieckim klubem. Klub praski zwy­
ciężył 4 : 0.

W B u d a p e s z c i e  zapowiedziany był match po­
między Budapesti Toma Club a Miiegyetemi Football 
Club. Pomimo sloty i ulewnego deszczu, zebrała się na 
placu bardzo liczua publiczność, a kiedy sędzia ogłosił, 
że z powoda ulewy i ruzmoklego terenu match nie 
może się odbyć, publiczność zaczęła się tak energicznie 
upominać, iż kluby musiały się zdecydować ua roze­
granie 30-minutowego matchu. Boisko przedstawiało 
formalne jezioro, toteż gra była bardzo utrudnioną a na­
wet zabawną. Match został (0 : 0) nierozstrzygnięty.

Sport wedny.
Międzynarodowe zawody pływackie od­

były się ubiegłej uiedzieli w łazienkach „Dyauy“ w o 
Wieduiu. Jako nowość wprowadzone zostały do tego 
meetiugu rozmaite zabawy, jnk gra w piłkę wedoą,

0 efekcie kolorów, o bieganiu, krzyku, wesołości 
drgającej w tern powietrzu, pełnem słońca i błękitu.

Było to ciągłe nawoływanie się i pozdrawianie 
się z karety do karety, natłok koili i pieszych, nue- 
szauina liberyi, piór, kurtek czerwonych, Wualek 
powiewających, iskrzących się brylantów, no i oczy­
wiście i oczu.

Baron przemieuiony i odmłodzony zalecał się 
usilnie księżnie, którą to bawiło i która chciała" 
przyjmując jego hołdy, zemścić się za jakąś tajemną 
zdradę kogo innego.

Santafusca inaczej sobie tłumaczył uśmiechy 
pięknej pani. Było zawsze jego systemem nie szu­
kać u kobiet więcej, jak to, co dają same; i w gruncie 
rzeczy zawsze czuł się zadowolonym.

Powietrze, światło, jakaś gorączkowość w zgro­
madzeniu, niespokojne oczekiwanie podczas wyści­
gów, tyle ludzi i tyle pięknych kobiet pobudziły 
wszystkie siły człowieka, urodzonego do używania 
życia, w całem tego słowa znaczeniu, bez opamię­
tania i bez skruchy.

— Ekscelencyol ekscełencyo! nie przeszkodzi­
łem, nieprawdaż?

Tak krzyczał eav. Martellici, który, w ele­
ganckim koczyku, wśród otoczenia pięknych twarzy­
czek, starał się pogodzić powagę sędziowską z przy­
jemną grzecznością światowca. Zapisywał on swe 
życie w połowie atramentem, a połowie likierem
1 mało było ludzi bioglejszych w tej sztuce od niego.

— Dziękuję, dziękuję — odkrzyknął mu baron, 
pozdrawiając ręką.

— Nie dziękuj pan zanadto, bo jestem w sta­
nie kazać go aresztować razem z piękną współwi- 
nowajczynią... — zawołał znowu Martellini, przyło­
żywszy ręce do ust, jako trąbkę.

zjazd kolejką do wody, pływanie z zapaloneini świe­
cami, pływanie z związanemi rękami i nogami, a wre­
szcie próby ratowania tonących. Do wyścigu wyrów­
nawczego na 68 m. zgłosiło się tylu pływaków, iż 
musiano go rozdzielić na 4 przedbiegi, 2 międzybiegi 
i bieg rozstrzygający, w którym wyszli jako zwycięz­
cy : Ester ( l :0 0 3iu) 1, Gotz 2, Uugar 3. Mistrzow- 
stwo austryackie na 200 m. zdobył Hammond 2 • 54.

Atletyka.
Zawody zapaśnioze o mistrzowstwo świato­

we na r. 1901 według zasad walki francuskiej odbyć 
się mają prawie równocześnie (w marcu) w Paryża, 
Hamburgu i Monachium. W ten sposób musiałoby 
chyba być trzech uaraz mistrzów. Czy to nie zadużo ?

Sport konny.
W  Łodzi odbyć się ma w maju przyszłego roku 

wystawa koni, połączona z wystawą przedmiotów, ma­
jących związek z hodowlą i użytkiem koni. Na wystawę 
przyjmowane będą kouie użytkowe, powozowe, wierz­
chowe, robocze i materyal stadny krajowy. Dla uroz­
maicenia wystawy zaprojektowano urządzenie konkur­
sów, jak koukursu kłusowego i konkursu im skoki, kon­
kursu prywatnych zaprzęgów, koukursu doróżkarzy, 
corsa kwiatowego i t. p. Projekt wystawy powstał w 
łonie członków łódzkiego oddziału Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, którzy wystawą tą pilnie się zajęli, 
a kilku czynnych i energicznych pracowników daje 
rękojmie, iż wystaw'a uda się dobrze.

Wystawa odbyć się ma na placu Gaj era, zajmo­
wanym obecnie przez Towarzystwo cyklistów łódzkich-

Szachy. 
Drugi wszechrosyjski turniej szachowy

rozpocznie się 8 stycznia 1901 w Moskwie i trwać 
będzie trzy tygodnie. Maximum uczestników 16. Na­
grody rubli 500, 350, 275, 200, 125, 7 5 , 50 i 25. 
Wpisowe rubli 40, z których rubli 20 będą zwrócone, 
storo dotrwa do końca turnieju. Każdy z każdym gra 
po jeduej partyi. ..„•-.••t.'*,- • - -

D e p e s z e  l ia s id lo w e *
Z targu pieniężnego.

W iedeń, 1 grudnia. Zmilknięcie wczor. giełdy pepsi!. 
Notowano: Akcye austr. ZaKL kredytow ego 675*50, Akcye węg. 
Zuktudu Krjdytowego 677*— , Akcye anglo-banku 272*50, Akcye 
Union.ani u 545*50, Akcye Landerbanku 4 1 0 '—, Akcye Buuk- 
vereinu 468 50, Aliuya Bodenciedit 389*—, Akcye Gal. Butiku 
hipotecznego , Akcye koiei państwo wy c ii 005*— , Akcye
koiei południowych 113*50, Akcye T ram w ay A. 248 —, 13. 241* —, 
Akcye koiei Elbethal 4 7 3 — , Akcye koiei p5łn. — *—, Akcye 
koiei czerń. 532*— Ak^-ye Alpiny 459*50, Akcye Rima Milruuyi 
495*50, Akcye Prag. T ow arzystw a żei. 1744*—, A kcye Fabryki 
broni 259 — , Akcye tureckie tytoniowe 290*— , Gblig. węg. ind. 
91*10, Renta m ajowa 97*95, Austr. Renta koronowa 93*.':0,
Węg. Renta koronowa 91*25, 56 1. L isty  Tow . kred. ziem. 
91*40, 4  proc. listy Banku kraj. 92’—, 4 ł/s prc. Buuku kraj.
98*50, 4  prc. listy Banku hip. 89*50, 4 1/* prc. iisty Banku
lii, . 98*53, 5 prc. listy Uauku hi ot, 109*50, 4 prc. Gai. OMig. 
piopiuuc. (15*05, 4  prc. Gai. poż. kraj. z 1893 r. 92*35, 4 prc.
Pożyczka in. Lwowa 88*— , Losy tureckie 108*75, Marki 117*65, 
ttub le  254*50

Usposobienie z  pow odu transakcy ji m iejscow ych stale sil­
ne. Kredyty, m ontany i losy  tureckie ożywione.

■ E c r l l n ,  1 g rndnia. Przy zam knięciu wczoraj, gieł­
d y :  Kredyty 211*75, Stuulshnimy 142*10, Dlscoulo Guhiiiii-
dit 181 '—, Berliń. Tow. haudl. 152*75, Luurn 206*75 Boclmnior 

.133*75, Kolo| póln. w schoduo-pruska 89*— , Ruble za  golówkę 
213 65, Kolej wursz.-wied. — —, Kolej m orza śródziem nego 
99*50, Kolej Merldiouul 132*25, Losy tureckie 111*50, Reulu
wioska 95*—, „ Ilarpenar'* kopalnie węgla 181*90, Kolej Ma-
rieiiburg-M ławka 73*60, Konsoiidatioii 357*—, l.om butdy 20*60, 
Kulej Ileury 112*40, Niemiecki bank narodow y 134 25, Kanada 
Profered 84*90, Akcye żeglugi humbiirskiej 129*40.

Wielkie śmiechy wybuchnęły w koczyku, który 
znikł w obłoku kurzawy.

— Dlaczego aresztować, baronie? — zapytała 
piękna amazonka., jadąca obok niego.

— To żart odnoszący się do tego procesu.
— Czy to prawda, że został zabity w Santa­

fusca jakiś ksiądz? Opowiadał mi to wczoraj wie­
czorom hrabia Oilli. Co za brzydka historya? Czy 
odkryto mordercę?

— Są tylko podejrzenia — odpowiedział baron, 
patrząc przed siobio.

— Ale to uio jest przypadek, gdzieby można 
powiedziedzieć „cherches la femmeJ...

— Nie, jest raczej „cherches le chasseuru.
— Jesteście zatem przekonani, że winnym jest 

ów tajemniczy „Fraischuts?“
— Tak, jak jestem przekonany, że księżnę 

kocham.
— Mieliście trzy dni do namysłu, żeby mi to 

powiedzieć...
— To też jest miłość, z obciążającą okoliczno­

ścią rozmysłu.
Piękna wlosko-hiszpluiska księżna, uśmiechnęła 

się cudownie. Baron dał ostrogi swemu koniowi i 
oboje, wydobywszy się już ze ścisku, pojechali szyb­
kim kłusem.

Żywa i młodzieńcza fala krwi ożywiła człowie­
ka, zaczynającego się starzeć, w pośród swych myśli. 
Sionce, dobry koń i miłość są to takie dobra, że 
nic lepszego nie ma nad uie w życiu.

(C. d. n.)



.SŁOWO POLSKIE" Nr. 561 z dnia 1. grudnia 1900.

B n d a p e S l t ,  I grudnia. W czor. glel. Anstr. kra.*. 673*— 
W ,g . bank krad. 678 — , Wgg. bank bskoiitowy 430 56, VVqg. bank 
h i|io taciny  488*50, Wgg. tentu  koronow a 81 45 , itiiiuuniiraiiia 
488’— , W qg.4-p.oc. renta  98*05, Wqg. bank diu przem . iliundiii 
180 '—,Siautsbdiiny 605*— , Koleju miczno 597 — . Węg. bank ask. 
00*—, W ęg.poż. prem lim u liiO*— , Anstr. re..ta koronowa 98* -  
Elekt;, kol. uliczne 288*— Gana & Co. 30*85, 5ulgolnr|nuar 
638*— , A l.itr. zlotn rantu 95*50. Akcye elaktr. 828*— .

Usposabianie silna.
^ e r n n h f n n ,  I grudniu. W czoraj, giełda wieczorna 

Kredyty 211*75, Stiiulsbuliuy — , Lom bardy — *—, Alpiny 
£20 '—, Anstryucku tentu  papierow a 53"—, Audio, srebrna renta 
87 65, Anstr. ciota renta  W8'9U, Węgierski-, zlotu tentu 9b*95 
Uniuiibanki — *—, Akcye eiektt. 129*— ■ Kolej pólu.-zuuU. 115*50,

Usposobienie silne
P a r y 4 , 1 grudniu. W eeor. gloldu Cred. fonclat — *— 

ip to e .p o ży czp a  nim  lóslcu 1896 r. 70*02, UreckupożyczUa 199*50, 
ptoc> hiszpańskie lCxterieurs 09*80.

Usposobienie mdle.

B e r l i n ,  1 g rudnia. W czor. giełda wlecz. (Nuchboerse) 
Kredyty 211*75, Stautsbuiiny 142*10, Lombardy 20*60, Kos. ban­
knoty (n lt)  — *—, Disconto Coniuudit 181*—.

Usposobienia w ahające.
l l i U l l i n r g ,  1 grudnia. W czo rajsza  gb ld a  wlaczoruu 

Kredy** 211*50, l.oiuburdy 20*50, Statsbiii.uy 142*40. Anstr 
zlotu lentu  98*70, W ęgiersku złota renta 90*80. Srebro 3 7 '— 
płacono 87*50 żądano. Srebrna ren tą  97*50 W łoskie 94*55 Lo.iy 
z 60 r. 135*—.

Usposobienie spokojne.

T a r g  z b o ż o w y  i  to w a ro w y ,
BUi3l*,.)tSSSt. 1 grudniu. Pszenica nu październik 

— *— do — *— , pszenica na kw iecień  7*3S do 7.39, żyto na 
październik 7*57 do 7*59, żyto nu kw iecień  7*16 do 7*17 
owies na  październik 5*56 do 5*5S, nu kwiecień ■ do *— , 
kukurydza na  październik 0*—  do 0*—, n a  maj 1901 r. 4*91 
do 4*92.

W ieflftń, 1 grudnia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7'70; żyta na wiosnę 
7'59; kukurydza na maj-czerwiec 5'20 do 5'21. Teu- 
deneya bez interesu.

W ie d e ń , 1 grudnia. Cukier (spokój.) 25'40 
Nafta galic. niezmieniona. Spirytus 42’— do —’—.

Tendencya słabsza.
P a r y ż ,  1 grudnia. Trzyprocent. renta 101*17. 

Mąka. 25-U0.
B e r lin , 1 grudnia. Banknoty austryac. 85*10 

Spirytus 45*50.
F r a n k f u r t ,  1 grudnia. Anstr. kred. 211*15 

Laura —*—, Disconto 181*30, Koleje państwowe

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  E t o s s e w s k i .

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
Uborążczyznu 17— 19, 

prsyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząos i  wykończa takowe szybko, czysto 

i  po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia.
  do p isan in , m aszy -

un do szy c ia , o k n a  u ży ­
w an e , do sp rzed an ia . K u rk o ­
w a  14. G420

O o s M ' z o d :m ia  re a ln o ść  z o- 
g ro d em , d o b re  pu lożenio , 

p ięk n y  w idok. B liższa  w iado­
m ość w A dm iu istr. „S łow a".

5489

H > o  wynajęcia p rz y  ul. ICur- 
k ow ej 14: 4  p o k o je , lu- 

z ien k a , w e ra n d a , ogród, 2 po­
k o je  z k u ch n ią . 5704

A p t o K a
w  R r?

Adolfa Dursta
w B rz eż an a ch  p o szu k u je  

ucznia z araz . P ie rw sz eń s tw o  
m a ją  z  1 lub  2 - r o c z n ą  p ra ­
k ty k ą . C427

P lP P W W T kra jow y zakład 
1 lul H uijf wyrobu gorsetów, 
Lwów Jagiellońska 2, 1. pię­
tro. 6466

T~\o ciągnień styoznio*vych po-
leeam y  lo sy  austryackie, 

miasta Krakowa, serbskie 
duże i małe. R aty  od trze o h  
k o ro n  p o cząw szy . P ra w o  g ry  
po z ło ż e n ia  p ie rw sze j ra ty . — 
P ro s im y  ż ąd ać  p ro sp ek tó w . —

KANTOR W YMIANY
W ik to r  C h a je s  i  £*p.

Lwów, S ykstu jka  S.
6494

M aszynę do sz y c ia  i  różne  
rz e c z y  do sp rz ed a n ia  

p rz y  ul. K u rk o w ej 14. 6603

I ateligentna panna z  egzami­
nem z  rachunkowości 

państwowej, poszukuje sto­
sow nej posady. Zgłoszenia 
pod w Adm inistracyi
Słowa. 6540

"Ejii"rpię dw a w ag o n y  m ies ię -  
czu ie  th o ru  na fto w eg o  

(odpadków  z n a fty ) z a  go tów ­
kę . W o jc iech o w sk i, w ła śc ic ie l 
ła ź n i, J a ro s ła w . 6552

€ o kupić uczniowi na św. 
Mikołaja?  I. Kalendarz stu 

tiencki 1901, je że li go nie ma 
dotąd! Do nabycia we wszy- 
stkioh księgarniach i u na­
kładcy Stan. Kohlera, Lwów  
Batorego 1. 28. Z przesyłkę  
pod opaską 60 ct. 6548

U J T 't  J  d e se ro w y  k u ra c y jn y  
m m  w ła sn e j p a s iek i, 5 kg.

w  b ln szan k ach , s ta ­
ra n n ie , po 3 zlr. z a  za liczk ą  
w y sy ła  W IN K LER  w  S trnsu- 
w ie , G alioya . 6564

f  ułaskawiona sarneczka 1 
legawiec doskonały do 

sprzedania. „A. Z.‘ Sassów.
6556

łoćszy pom ocn ik  zn a jd z ie  
•LYM- u m ie sz cz e n ie  w  lirogu- 
e ry i. Z g ło szen ia  p rz y jm u je  
F e lik s  W o jc iec h o w sk i, J a ro ­
s ław . 0552

M ornisia pułkowy, w ła d a jąc y  
je z jk io m  n iem ieck im  

w sło w ie  1 p iśm ie , j a k  ró w n ież  
w ła d a jąc y  ję z y k ie m  po lsk im  
lub czesk im , tu d z ież  hornista  
batalionowy, m ó w iąc y  po  n ie ­
m ie c k a  i po polsku a lb o  po 
czesk u  poszukiwani. Podoficero­
w ie  k a w a lo ry i m a ją  p ie rw sz e ń ­
stw o. W iadom ość B iuro  tło 
ck ach , T arn ó w . 6554

W a ze lin
Smarowidło ■  

Tran do skóry
poleca

W . C Z O P P
n a js ta rs z y  g a lic y jsk i .skład fa rb  

p okostów  i lak ie ró w

L w ó w , Ż ó łk ie w s k a  2 .
(T elefon  286) 2293

C e n n i k i  g r n t l s  1 i r n n c o .

s  Rok założenia 1843. a

T g B o s z u I k i i j e  s ię  in to lig en -  
-**- tn o j |;anny , "w ład a jące j 
ję z y k ie m  n iem iec k im  i  pol­
sk im , do sp rz ed a ż y  g o rse tó w , 
w a ru n k i p rz y s tęp n e . O ferty  
w ra z  z fo to g ra fią  n a d sy łać  n a ­
leż y  M iedor - N io ile rluge, C zer­
no w itz, B ąk o w in n , K inupln tz  
n r. 6. 6426

. T E A T R  M I E J S K I  W E  L W O W I E .

W sobotę dnia 1 grudnia 1900 roku.

D A M Y  i H T JSA R Y
___________ k o m ed y ą  w 3 a k ta c h  Al. h r . FREDRY .

Początek o godzinie 7-mej wieczoiem.

c E s n r  m i e j s c  i  a t u :
Łoża p a r t  nu 5 onub 17 k. — Loża part. un 4 osoby 14 k, — Loża I p. (gabin). 
na 5 osub 19 k., boczna na u osób 17 k. na i  osoby 14 k. — Loża II p, na u 
osńb 11 k., na S ostib 17 k., nu 4 osob !  k, — Loża III p. na 9 o3ob 9 k. —. 
Fotel w parterze od 1—loO 4 kor., od 107—196 3 kur., od 197—272 2 k. 40 h*! 
Krzesła w parterze od 1 -&2 2 kor., od 53—186 1 k. 6(j h. — Fotel na  I balko­
nie od 1— 11 5 kor., od 12- 36 4 kor., od 37—71 i  kor. — K rie3lo na II balk. 
od 1—17 2 kor. 40 h., od 18—119 l  kor. 60 hal. — Krzesło na III balkonte w l  
rzędzie od 1—B8 t kor.s dalsze od &9—116 80 hal., od 127—166 I od 186—227 

60 hal., od 117—126 i od 166—185, 228—29? 50 hal.

Codziennie przedstawienie. Początek o 8. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze PloUna. 5266

2 3  W Ę G I E Ł  ^
Z KOPALŃ górnośląskich* v »

całym i wagonami i  częściowo z dostawą —  u  f i r m y :

K. GOSTYŃSKI & J. ALS
w e L w o w ie , u l io a  C z a rn ie c k ie g o  1. 3 .

D rzew o  bukowe i sosnowe n a  opał.
6453

P 1 E L E C K I
Lwów, p|. Muryuoki 3. 

Pol:ca » n a j w i ę k s z y m  
wyborze i najtaniej 

B R O Ń  M Y Ś L I W S K Ą  
Rewolwery i amunicyę
D R Y L I H T G l ,  EXPRESSY, sztućce po je ­

dyncze i d u beltow e do p a tro n ó w  M anlic liera, re p e tio ry  m au- 
se ro w sk ie  z lo rn e tk am i i bez, du b e ltó w k i ś ró tow o z lufam i 
K ruppa, W itte n e r  w y ro b u  NOW OTNEGO,
COLLATHA, BAUERA, PIE PE R A  sztuć- 
czy k l do p a tro n ó w  M orris.

W szelk ie  ro b o ty  ra sz n tk a rsk ie  w y ­
k o n u je  z  n a jw ię k sz ą  dokładnością.

PISTOLETY BROWNING 8 s trz a ło w e . 5592

C. k. oprzedaż 
proc bu bezdynne* 
go i PATRONÓW 

n a p e ł a i o n y c h

l

M P P l ć l  [ D V “ Gazeta Łc30wań * Handlowa |
771 \  I L .  I \ B \  U  l i  I  Admin.: Kraków, Rynek gł. 5. ^

Dokładne w yka zy  ciągnień losów austr. i  zagranicznych, obhgacyj i listów  
zastawnych, kursa, sprawozdania handlowe. —  Popularny dział handlowy i  giełdowy.

Ł T o * w i  a b o n e n o l  o t r z y m a j ą  * w  s ty o s 5 Z Ł 3 .v .  1 9 0 1

b e z p ł a t n i e  ,=2ł2f£ R o c z n i k  f i n a n s o w y  n a  r ,  1 9 0 1 .
Przedpłata wynosi:  Na cały rok 3 kor. 60 ha1., na pół rokn I kor. 80 hal.

SW" N u m e r a okazowe darmo i opl ata ł o.  5353

Wszędzie do nabycia. KflLEMDflRZ „ S Ł O W A  P O L S K I E G O '1
OPRAWNY W PŁÓTNO 

C e n a  1 k o r . 2 9  h . — Z przesyłką pocztową l k o r .  4 0  h . —  Za zaliczką się n ie  w y s y ła

Kura giełdy wiedeńskiej

Z dnia 30 lis to p ad a  1900 c.

K u rsa  w sze lk ich  akoy j 1 ró żn y ch  lo­
sów , no to w an e  s ą  .o d  s z t u k i "  w w alucie  
koronow ej.

Ogólni dług państwu.
p lu tą  I > i, ią

R ant. papierowa . 1 1  i  £8.05 08*26
K.nU  .ro tm a  87*55 87’85
IiOiy ■ rok* 1854 po 250 *[. mk. 4°/o . 172*50 1^4'f.O

186U po 5U0 *ł. w*. 5°/o • 134*30 134.30
* !  1860 po 100 t i .  6«/o . .  164 — 1B5.—
* ’  i m  po 100 *ł. . f 207.— 21U‘—

DIus pańilwa Ur.ijów w  R adzie  p ań stw a  
re p re z en to  wan yoh.

R eita  llotn wol. o4 pud. 4°/o ar. 100 %i. 110*— 1:6*20
Renta w (..na ud pod. d°/e ta . 2 t t  kor. .  88 36 98*55
RtUta taweet. aUbtr, A j aa 2U0 k u r.. 84*10 81-30

a 1. U i i ,  1vj. 
wal. kor. ia  RHO . 1.

. 115*40 11565

Obllsncje Itolejiiwr.
Kol. kreyka. Albrechta za 100 ił. 4°/o . 
Kol. CeaariowaJ EUbioty w ciociu w ole.

od podatku za 100 zł. 4‘/o .
KoL Cozarza Franol.zka Jdze taza  lOOzt. 

Ot/.o/o. . . . . . .
Cal V ę * .J . Radolfa w wal. kor, wolna 

od podatku aa 200 kor. 4°/u • .
Kelal Karola Ludwika po 200 zt. mfc 

(attampL akcye) 5<y. >

94.25 95 25

111*80 112*30 

119*4i 120*40 

94-30 95*10

426*60 427.60

ObUrneye plerwmeństwn (kolejown).
K#I* Arc. Albrecht* *e 900 wt: 5<yi , —V Błocifi a* SłUó i ł .  5«/o . . : 04*— 94 70

- bekowlhskle loknl. ** 200 koro*
Kel.4̂ *   94*50 95{0gnl. K u e U  Ludwika Ja 200,100 ił.
Kel. '  . . . . . . .  94*90 95*90Kol IwewjkL-ô anj.-jasukioj ■ r. 1894**

^•ker. l*ł* . 593*75 94*75

l b l u c  p a ń M l w a  k ra jó w  k o ro n y  w q g ie r* k lo  

slota re n u  

T ebl, 4°/o
.  kor p.urop* b4V»°/s 100 b

VVęg0 bl. upr. reguł C»«y ■* I0u ■!. 4 pr. 
n potproiulowa bb 1U0 bI. ,
■ . »»5“ «•-

91*25
98-80

140—
1*17*—
167*—

91-45 
99-25 

141.25 
109 — 
168-—

Inne pnhllesne pstyeahL
F o t. k l» j. Hukunluy a r. 1696 lea. aa 

»(I0 bi. kor, 4,ł/u . . . .
UflUowlhukia obi proplnaflylna Im . aa 

liKł Bi. D°/« . . . . .
Umilę, poi. k ra j. a r- I6f*  ■» iUU al.
UhDc. poż. fccaj. a r. Ihfili aa kUfikar. i^ i 
Unllc. obUg. proplti. a ro sa  IH69 aa I0U 

nl.40,u . . . • ■ .
fo4yc»kn p raulow aiB . W ladu iaar. M74 
1‘otyciika n ib s ta  Lwowa a roku IHutł ta  

KKI ni. 4u/o] . . . . .
Lenia wloRka aa lOfi kur. 4<V« . ,
I’o4ycaka balgaraka a r .  169ińaa 100 al. (ftk

Mity anstiuwne. OM Ir . Id p o t I 
(z u  100  z ł .  N om .),

Azztr. in k i. kred. u en i. luz. w Hu lr.t 
IlukowlAzkl rak i. k rad . z l.o i. l o r . . .

„ ,  ■ ■ lo . 4J,,il .
Uzi. Aka. b rak  kip. |U»/o p rn u . lok. 5"/f 

.  „ „ lok. 3U lat i - f iP i t  .
.  .  .  .  .  eo u  ■■ non

kul uli 4°/« 
e n .  T»w. kred. z iu u . !n«..li6 !zt .  

. . . .  * >  loz. 41 lul .
- „ .  .  d"/« »*«■ . .
„ „ „ „ 4<yo ra  2119 k a r . .

Ranku kr«Juw.gii din Uniiayi I lioilun.
4V>°/o I'1'/! In* zw rulii. . . .

Iiw ku  krnjow. lon. 57‘, i  lat aa 2 ||I) Lar. 4",»
Kraku krnjawago ubllg. ki iuen. kam . .j.w 
U w ku krajowego obllg. koiuaii. Kern. 48 

lat a .  HU <or. 4 '/ i>
H u k u  krajowego obllgao. kom in 4. ani 

45-lal., U. 209 kor. 4°/o . , ,
Benka krnjow. obi. kol. loa. m  *2iiU kor. 4*Va 
Auktr. „g g le rsk . b u k u  10-, i IM luk. 4"/t

Obllsncje .  p r a w tu i  p ie rw s u a n a tw a

t a  100 z i .  n o m .
Rei. l,wAw-Oaar.-Jauy .1 r .  1884 aa 800

al. 4*Vii iiiiiiaj IU“/j  .  ,
Kolei l.w aw -llieni. a r  1584 anUOOai. r-.b 
Ual. -.o., luk. w jjb  .da, lalUU r t .  -  j 
Gal. W-L-. kolei eai. I n) ae 2l)0 al. d°/a 

. . . .  1 I r  - J  2IKI al. K"/k
„ .  .  „ 1H87 aa 2dll al. 4*Vo

9219 92*60

101— 101-70

91-76 02*75

95.10 96.—
122*50 123-50

87*59 88.50
---,-—
95.60 96.50

Ifely 4 tn iu «

93.75 94.76
f 03.29 104.20
94,— 94.50

109.50 HU.—
98.ÓU 69-50

89.50 90.50
91 60 92.50
92*75 93-75
93."5 93.75
90.60 91-20

98.40 99—
92.— 93—

100 25 101-

9 9 . - 100.—

92*— 93*^
91.— 01 -
97.75 08.75

uau stw tt

06,65 87’GG
93 60 94-20

103-75 104 75
1U3 60 10454
903*— 91 —

Kbżne losy.
e) I .o s y  p r o c e n to w e .

Aaatr. inki. kr. z . obi. pr. a r. 1 1(1 3 ',*« 
. . . .  1689 8*7k

Iow . la g . nn llinn ju  109 . 1.  mk. Im  .
Uregulowanie Ilunaju ■ 1870. l(IOał.5"/a 
Węg. lijiuku blp. po 1(1(1 zL i»'C . .
Puiyczkn m. Tryaklu I.. r .1. .nk. 4</zlb 

.  ni. Cu al. 4"/.
Podyczkn nerb. p in u . pr. 100 frnnk. R"N 
l i n c k i e  elf*, p.o u. 6 d e |.  pu 4u.l fr .

b) Im e y  b a z p r o a a n l o w  
EludrpazaleAokle lllaallical li al. .
Zakl. krad. illn b. I p. po tui) ał, , ,
(Uary 4(1 a l. mk. . . . . .
1'u tyu ika  m. Inebrnkn 2(1 at. .  .
Irozy ni. Krakowa 29 at. ,  ,
Połyuaka m. Iiublauy 29 al.*,. .  ,
(lice 4li ■ ( . . . .  ,  ,
l'*IBy 4u al. -nk. . . .  ,
Oiarw. k ray ta  rnm r. lurr. 19 at. .  .
Oaarw. k ray ła  w*;;, niw. o il .  ,
liuny lund. aru. Uiidultn J I al, ,  ,
bnlflia 40 al. mk. .  • • ,
Pol i.nl - ; i ‘ . k i  2U . 1. ,

„ liuuolB 4(1 al. mk. .
Pużyciku ui. Htnnikiuwowa 29
V - . i , . i  r o,| „ | mk..................................
I.uny kumunalua ni. Wiednia a I >71 r*.

A k c j e  | m ie lg li lo r i tw  tra im p o r lg w y c li .

Itakuw. km. ab . jnka. plarw.) 21)11 al- =*
4UU k.................................

„ .  „ (akc. inki.) 2110 ■(. =
400 k. .

i ie l.i  pOm.-ooa. Kard. 1 (M ) mk. =
2I0'I k....................................................

„ l.wńw-Caaiu.-Jnuay 2-1 a l .= (u u k .
„ wialiodu.-geMa.-Eiik. ill9z.=4m >k.
.  pHAalwewyoh 2UH el. ni. . =  ■! £ ,
„ piiludnlnwaj 201) a. 6o0f. =»48ulą 
„ wgglar. ffalla. I. 290 al. =  iook.

A k e j e  b  inków ()«  eitnkg).
Dauku A (igle aaatr. 1211.1, .  .  ,
Paaat. banku bradE. Iilkl al. ■ .
ta k i .  krad. Ala bau llii ■ p u m .  7.  a l . .
W ,g. banku kredyt. 2(i« a ) . .  .
(. ■ ^ j a ic l r  tu w. •  i .  Bno a). , .
(lal. banku uipol- 2(>i> al. .  ,  .

a dla iiainjlu I praem. S ) 1 
lla lik i d la kra), koreniiyoli 290 t). a 

„ Auntro-wgg. 61)1) al. .  ,
„ tw ląak . llliiiunliaiiU 19(1 .

Cnaak. banka awiąak. tOi) <1.
Żtiaaiconrrkn inuikn 11111 „i.

240.— 242—
234-— 2S5*uO
35U— 37 U.—
259 — 261 —
233 75 235*75
4u5.— ——

170* — IS O -
77*25 78*25

luli.— 1U7*—

s.
14.40 10*40

400. - 4U2—
14t>_— 14<5*-
74— 7b. —
76.— 78-—
64.— «6*—

155.— 157.—
146 60 148.50

45*50 47.50
S2.60 23.5U
50.— &1* -

180*- 1 fe!i“——
75*— 7H__

203*— 203.50
15 0 .- 158* —

386*— 3ikS-

u rto w y c li.

400-rara 41«—

295«- 305r—

6220.— 6230.—
533 w 535—
392. *- 4U'i.—
663 — 664.—
113— 114 —
410.— 411*-

ikgV
■271*50 27250

2665 — l!565.—>
070 26 671*—
074— 678*—

1400.— 1410.—
630— 6i&«—
8&0-— Id4#—
40®- — 400.75

1092. * 1696*—
645-60 544.50
26B. - 260.—
264— 267 _

A k c j e  ['rzeiiaifbiorulw p ra e u iy o le w y o tb
llalla. knrpno. u jf l .  (awara. rmn kur.
Aunlr. Tnw. gornliiaa Aiplnz lHOil.
Prnakluge Tiiw. la la  11. ,  1 1 1. 299 
Rchndiiluu 599 kor . . . . .
1II ickle a a r i. tytonluw. 2HU fr. per.
Trlrell tew . kop. I ,g la  19 al.

A A l .  < J ,
Iłuhitk cuaarnkl . . . .
Austr. wijfT, h i^tiia. ainia mtiaaia.
2(1-Irnnl((inka .  « ■ . ,
2il-ii]Bi*kówka . . . . .  
lioHsyjskl póli: 11 |j ery al .  • •
Niamleokia Lun knoty HHI ciarak 
Wloukłe lifiiiknoiy UW L r .  .
Lii lii o„ (  « « •
HutiYfjreuy. • • .

P o k u . Huty • a s i s w o e  < ! 'ru o .M ary n  o — i l  
:  11'M'tu,;/ .

. . .  “ 1'ruc. s.irvi
P u a ii.  lu ty  ranluw* 4 prut. .

. . .  ('1UO. a
1’iihu .  u M Ig a o y e  p ru w . U '/, .
Kuble (1“" ) ........................
Azmr. k n u k n o ly  (lOdj
1,1 .y aaatkwii-j tCról. Rni,b. 47,  p r.,.-

HS0--* 0flO
. 452 * — 453 —
. 1715.— r .2<>*—

1 SO — •518eti. 2 8 4 -
• 450 — 460.—

. 11-3G 11*40
u 11*34 11.38-
• 18*18 19*20
* 2.1*53 23*61

117.06 117.80
u 90*70 00-8u
• 2*551/4 9-50l/«
• 24«Uu 24*12

stop ad a:
-u • ■ 100-—• • ■ 00*00
ke. • • 82—

• u 80.7 a
• • 89—* • 01.—

216.3.1
84-90
95.90

W a r  s ł a w a ,  dnia 30 listopada:
Idaty llkwldao, K ri). P o la -. i t * a .

.  .  ,  ,  rlrtuno ,
[luz. Pot. Preiu. ■ r<;k« 18Ut 

. .  .  .  *” 0 
Clii. pruiu. b u ik a  calc lia g i  ,
Muty an i i 0w. krad. a m , .  d u ł .

.  a .  ,  .  drobue
„ „ nilaa<a W uaaawy car. 711.
a .  .  a «*.*» pree.

9P.r0

394-— 
964. — 
216.69 

97.49

•3.81

P e t e r s b u r g ,  dnia 30 listcipnda.-
Kuayjika putyaaka prenu z r . 1944 

„ .  .  » r. l™»
IJuly arai. Tuw. krad. aleiu. Kr. pubk.

„ .  ruoylaale .  .
„ „ kljuwuele . ,
„ whi.zz-c ,
„ e iiukuw akla. .ebaiaujiobie . ,

keaurat -lauryla.

>19.
H8.

99.21

95.7a

»\’/l
t u —
W.SI

Nakładem Spółki wytlawaicząj w& Lwowie, Stow. zar. z ogr. poi-ęką. —  Z Drukarai „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


